
WQDöwy pouwny i g^spoDar
jtyoi I JttgS, I PŁOCK’Sobota 30 slerPnla 1930 roku rígtK,J“l»QK« 

Cín POJEDTÍCZEGú HUSERII „DZ1EHDIÏÀ PŁOCKIEGO" 20 GE. PREliĚMESLTÁ M1ES1ĘCZHA 4 ZŁ, Z 01N0SZENIEM DO DOMU ZŁ. 4.50, Dl PE0I11CII Et

Zeppelin w MoskwieSowiecki lot okrężny
uroczystego spotkania i przyjęcia gości 
niemieckich. Zeppelin zatrzyma się w 
Moskwie od 1 — 4 godzin, zalegnie od 
sianu pogody. Drogę z Berlina do Mo­
skwy sterowiec ma pzebyć w czasie 
10—12 godzin.

cieli Osoawjoehimu, władz lotniczych 
oraz prasy, zajmuje Się już organizacją

Moskwa, 30 8- Dnia lo wrześniaMoskwa, 30 8. Dnia 2 września 
3 sowieckie aeroplany pocztowopa- 
Jaterskle wybierają sę w okrężny 

do stolic Turcji, Persji i Afgani- 
8^nu. Celem tego raldu ma być 
»oddanie rewizyty przyjacielskim

państwom bliskiego Wschodu, oraz 
wypróbowanie maszyn dla szybkiej przybywa z wizytą do Moskwy stero 
komunikaci' pocztowej między Z S. wiec niemiecki „Hrabia ZeppelinŁ Spe« 
R. R. a Turcją, Persją i Afganista cjalny komitet, złożony z przedstawi 
nem*. Samoloty sowieckie zaopa 
trzone są w 590 konne motory.

Oddział armii niemieckiej w Rosji.
Pary*, dr?. 30.8 W związku z re­

welacjami prasy niensic kiej o po« 
byciu cficera Raiohiwthry, Am Logera
* Rosji Sowieckiej w cbaraktazze 
imtiuktora lotnictwa wojskowego, 
»JouzûsI” pisa?, Í3 Analinger należał 
do speojdmg j oddziału wojskow^gj. 
*>mji niemieckiej, który laajduje się 
w Sowietach, R«ichswebra posiada
* Rosji sowieckiej whsrą eskadrę 
btniosą. Analinger zginął podczas

pióby nowego typu niemieckiego sa­
molotu pościgowego. Zbiorniki ban- 
zyny w nowym samolocie mogę byó 
w ktidej chwili, jeżeli pilotowi sa« 
grata niebaspiocz >ń«two, odczepione 
od aparatu. Samolot oswcbodsoay 
od ciężaru benzyny powiększa zoacz 
üie swoją szybkość i molo «*) zwięk­
szony szybkością Iscied jeszcze pól 
gedsiny prsy pomocy zapasów ma- 
Urjalów pędnych, Które posiada w 
ostatnim zbiorniku.

Mowa Curtidsa.
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Berlin, 3Ü.8. Na zgromadzeniu ; nąl główne wytyczne tej polityki. 
Wyborczem we Fryburgu, zwolanem i Nie widzę powodu, dlaczego miał- 
Przez niemiecką partię ludową oraz bym jeszcze przed zgromadzeniem 
Partię państwowości Rzeszy, wyglo L’g: narodów wyspowiadać się w kwe ; 
sił minister spraw zagranicznych stjach poszczególnych. Naogól sta- | 
Curtius mo^ę, w której m in oświad nowlsko nasze może być takie: Po .’ 
czyl: Za polityką zagraniczną Stre winn śmy wszędzie z namiętnością 
lniana stala olbrzymia większość i ale jednocześnie z tizeźwą rozwagą 5 
'imudu niemieckiego. Rząd Rzeszy ! akcentować nasze interesy naredo- ’ 
Hn.ę tę kontynuuje. Pohtyua ta ■ we, a przez to służyć szczerze po i 
2 Początkiem lata, podczas obrad kojowi oraz porozumieniu między i 
budżetowych, znalazła poparcie ze narodami. Najwyższem zadaniem, j 
strony dwu trzecich radv państwa jakie przypaść może w udz ale na 
Rzeszy W mojem txpíxé budžeto < rodowi polega na tem, ażeby w dro

- rr.ówil minister — jak również : dze do ce u własnego popierał jedno 
* odpowiedzi na memcrjal paneuro- cześnie debro ogółu narodów. Ogra- } 
Peiski rządu francuskiego streściłem niczaih się do tych zwięzłych uwag 
główne zasady tej polityki. Zga- | wyrażając życzenie, ażeby w sprawie ■ 
dzam się zupełnie z kanclerzem Rze- ’ polityki zagranicznej zachowana by 
*?y, który na zgromadzeniu W^bor i la wszędzie dyscyplina.
czem w Kolonji raz jeszcze rozwi I

Prasa francuska
Paryż, 30 8. Zmiana rządu w Pol- 

8ee 1 oświadczenie marsz. Piłsudskiego 
Ujmują w dalszym tiągu prasę pa­
ńską.

Georges Bienaimé oświadcza na ła 
^ach „Victoire“, że nowe wybory w 
Polsce nie dałyby większości, potrzeb-

o zmianie rządu.
nej dc zmiany konstytucji To też , 
marsz Piłsudski inusiałby dokonać te- { 
go bez parlamentu. Ale czy zechet?

Bienaimé podkreśla różnicę pomię­
dzy metodami Mussoliniego, a marsz. ; 
Piłsudskiego. Pierwszy pragnie dzia 
lać prze« wpływy uczuciowe, drugi na- , 
tomiast przez autorytet dyktatora.

O wyborach
Paryż, 30 8. „Temps“ poświęca ar- 

tykuł wstępny wyborom w Niemczech.
Dziennik ten podkreślz, że program 

Wyborczy, ogłoszony niedawno przez 
^biuuistów niemieckich nie różni się 
^cale od programu nacjonalistów.
. Wszystkie stonnictwa niemieckie są 
"domyślne pod względem polityki za- 
^nlcznej.

„Temps“ widzi W expofè komuni- 
. i w przyjęciu, jakiego doznało, 

( Wód porozumienia tajnego pomiędzy

w Niemczech.
Niemcami a Sowietami.

Ten sam dziennik zaznacza, ze w 
ostatniej swej mowie Treviranus radzi 
Niemcom politykę ostrożną, dopóki nie 
będą gotowe do narzucenia swej woli. 
A zatem, zamiast zmienić swe stano­
wisko, obstaje przy niem,

Treviranus pragnąłby widocznie za­
jąć miejsce Curtiusa. Gdyby to nastą­
piło polityka niemiecka byłaby już wy­
raźnie zorjentowana w kierunku rewizji 
traktatów i wojny.
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Po zamknięciu kroniki.
Pożegnanie ponsjonerjuszy Pomu Inwa­

lidów v Płocku.
Ittaibjłoy od 11 lat Dom Inwali­

dów w Plooku aarsądifttiiem Mm. 
Praoy i Op. SpoL—«ostoja «likwido­
wany. Likwidują wyasaoicaa «osta­
ła sa dzień 30 b. m„ a pauijonaiju- 
sia «oitłją prsewieaied do «peojal- 
nego Dnmu Inwalidów we Lwowie, 
urrądsocego według jitatnich wyma­
gań i prsepiiów, aapewniafeoego in­
walidom maximum wygód, opieki, 
tak lekarskiej fachowej, jak i moralnej.

Z powodu likwidacji D..mu Inwa­
lidów w Płocku i wyjaadu penijo- 
narjuisy w dniu wcaorajïsym o g. ; 
5-ej popeł, odbył się noiegnalay pod- 
vîecaottik w Demu Inwalidów, ur«ą- | 

djwny staraniem aałoiycielki i kura- j 
torki Dimu lawdidów, p, dyr. Mar- | 
jeltay Rri iire oskiej, pr«y w«pól< 
działaniu kiekOwnicŁwa Domu Inwali­
dów pp. Zygmunta Brzóskę, kierów- * 
4ika i Jose fi Zielińskiego, sxstjpry 
kierownika.

W podiTieusorku Wfcięli udział 
prsedstawioisle włada, spoleeieństwa, 
wojska i initucyj. Po wspólnej f> 
tognfji na dsiedsińcu Demu lu vu 1> 
dów, wsiysuy pensjonatjussa i geście 
sasiedli do uprzednio pięknie prsy- 
brauyoh stołów w jednej a sal Domu 
Inwalidów i w miłej atmestorae i po­
gawędkę « pensjonarjusiami spgdsHi 
kilka gedsin na pożegnaniu niechęt 
nie oputKosajęiych Płock — pensjo-

narjussy. W oiasie podwieoaorku 
w imieniu społeoieństwa płockiego 
pożegnała w nader śer- 
deesuyeh sIoÿzkuIi, swych kochanych 
inwalidów, Kurátorka ‘Domu p. dyr. 
M. Roicissewska, wyraiając kał a po­
wodu rosstania ig i priyri ikająj 
utiiymaó nadal kontakt i serdeczny 
stosunek jaki ją, Kuratorkę, w cągu 
całego neregu lat łąosył a pensjo- 
uarjussami Domu Inwalidów—wno« 
nsąo toast do sobacienia się we 
Lwowiel

Z kolei fceguali opurscsających 
Ploùk inwalidów ki. prał. A. Mu- 
dnetewskí.

Naczelnik Urzędu Wojewódzkiego 
p. Fn M t-.rnowaki w imieniu Min, 
Pr. i Op. Społecznej, tras Warsa. 
Urzędu Wojewódzkiego, przewedni- 
Gząoa Ke t. Z w. Polek, p. Fr. Niemi- 
rowskv, w imieniu prasy miejscowej 
i. réd. K. B. Módl ńiki, oraz w imie­
niu kolegów stacjonujących w Płocku 
oulków 8 p>.pu i 4 p. s, k. pp. kpt. 
Sadowski i poruetnik K. Sotkiewicz. 
¥ imieniu peusjonirjuisy Domu In- 
talidów podziękował Gościom i przed 
st^w’c ęl®m władz i instytucji, Kie­
rownik Domu lawahdów p. Z. Brze­
sko, oraz pensjonariusz pot. rez. p, 
Leon Musiał.

W dniu dzisiejszy wagonami aa- 
ni tar nam i nastąpi odjazd do Lwowa 
27 ptnsjcnarjusay Płockiego Domu 
Iiwalidów. Reszta tymczasem pożą­
danie n&d&l w Płocku.

Sensacyjny finał sprawy podpalaczy 
w Bodzanowie.

Straży Ogniowej w Bodzanowie.Hresztowany naczelnik
W numerze wDz. Pł.“ z dn. 16 , 

sierpnia donosiliśmy o aresztowaniu ’ 
3 chłopaótf podpakczy w wieku 15— 
16 ht pcstuûhz Jana Koperr'kiego, 
Baumana i jes&uze jednego nhłopon, 
przyozem nie ustalone został?, osy 
podpaiauia w Bodzanowie dokony­
wane były według włssncgGpomjsłu j 
chłopców, czy Cci hkrś tajemnicza 
ręka kierowała czyoami podpalaczy.

Komisarz PcEcj' Śledcze; p. Ź. 
Eljf siewio« zajął się osob śoie rozwią- 
3ZD.u.nŁ tej zagadki, i wysiłki jegc— 
w toku dalssyoh dochodseń uwień­
czone zostały rgoła niespodziewanym 
i sensacyjnym rezultatem.

Dalsze żmudne dochodzenie «y- 
kazdo, że ręką kierującą podpalenia« 
rni zabudowań gospodarski3h w Bo- 
dsanowi?, iespiratorera był nie Lto 
incy jak Feliks Małecki, naoselaik 
Stnźy Ogniowej w B drauowie.

Inspirując pcipry i subsydjużąc

tikowe, Małecki płacił chłopcom sa 
ksidy potar po 1 złotówce.

Autorem anonimowych kartek 
s pogróżkami, jakie rzekomo miał 
MsUcki, jako naczelnik Straty otrzy­
mywać, oył nie kto i&ny, tylko sam 
Mabcki. Cj powodowało nim, te tn 
czynił, czy chęć rozgłosu, wybicia 
się, odtnaeseń, otrzymanie „Krcyia* 
wy^śnią dalsze badania Tymczasem 
z polecenia sędziego śledczego, w 
dniu 28 b. m. Małecki tostu aresąp 
dawany i cssdsony w więzieniu W 
Płocku.

Tak więc sprawa pożarów W Bo­
dzanowie pasWą których padlo kih 
kanaście warsztatów rzemieślniczych 

I gjspcdaistw rolnych, f które wle'ce 
I niepokoimy ludność Bodzanowa i c.a- 

lei okolicy, dzięki eoergji i spręży- 
stości komisarza policji śledczej p. 
E'jaszewicza i jego podwładnych — 
została ostatecznie zlikwidowana.

jmfflï GRZECH“
kantat salonowy z COLLEEN MOORE 1 ANT. MORENS w roi. gł,

dodatek dźwiękowy: ftlJl „BSSKfi Ibílll“ l TO flIDfi.

Początek seansów o godziw 7-ei < 9-e| wieczorem.
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Ujęcie sprawców rozprucia Kasy
Gminnej

W ostatniej chwali dowiadujemy 
się, 4e w wyniku ensrgjcsayoh po­
szukiwań w sprawie uięaia spraw­
ców rozbicia kasy w Białej i krx- 
dsiHy z Diej 10 000 iL — naszz po 

I licj^ ślednza zdałała wpaśd na troj 
sprawców, przerzucając swe peszuk'- 

; wania na teran lewego brzegu Wi 
j sly i w nslatninh dniach w ckolioy

w Białej.
Kowala ocd Wacławkiem, udało jaj 
się usta, d osab!8t?śó »prawtó^. Jed­
nego z nich, znanego kalinaa recy­
dywistę, wielokrotnie karmeg*?, nie­
jakiego Wacława Wiohaowski3go — 
jut aresztowano <we Włocławku.

Pościg za drugim, Stanisli wem 
Piaseckim — trwa. Jest la jeszcze 
jeidcn sukces więcej naszej policji 
śledczej.



Solidarność światowa^

«

W ostatnim numerze szwajcar 
skiej „National Zeitung • ukaz 1 
się artykuł ministra skarbu, p. J. 
Matuszewskiego, który w obszer­
nym streszczeniu poniżej codaje- 
my. (Prz.yp. Red.)

Szczerość, s juką wyrażam swe my- 
śi», wyda się może nieco ssorstką. 
Uważam jednak, iż własaki w ten 
sposób należy postępować. Pucsuuie 
wzajemnej solidiiności świata nie 
środa ło sę odrazu. Powiem więcej: 
właśnie walka prowadsi nas do pc- 
koiu, który się umacnia corsa bar* 
dziej.

Jdst rzeczą znamienną, że urze­
czywistnienie i zorganizowanie współ» 
pracy międzynarodowej jest najbar­
dziej zadsiwiającym skutkiem wiel­
kiej wojny. Bank Rozrachunków Mię» 
daynarodowych jest śmiałą próbą 
realizacji takiej solidarności w dzie­
dzinie niesłychanie ważnej. A pocrąt- 
ki jego wywodsą się równie! od spo­
rów dawnych i powabnych.

Piękne zdanie Clemenceau, która 
zacytowałam na wstępie, zdanie czło­
wieka o jednym a najbardziej wo­
jowniczych temperamentów—na te­
mat soLdiraoŚJi wszystkich Iudz\— 
było owocem jego rozmyślań o mi­
nionych wdaach,

Skoro chodzi o urzeczywistnienie 
solidarności światowej, nie trzeba się 
cbawitó ścierania się m^śli. Jest to 
walka bardaiej poiącUaa od każdej 
innej—i wienę, że szczerość i lojal­
ność wypowiedzianych myśli stannwi 
najtrwalszą podstawę wzajemnego po­
rozumienia i pokoju.

Ignacy Matuszewski.

iMi z dzieoziny Kio^iosiall
Donoszą z Rzymu: W Cuneo z#’ 

demonstrowano nowy wynalazek. &>' 
konaný w dziedzinie kinematograf 
przez elektrotechnika miejscowego 
p. Okta&jus^a Jacraaic, Wynalazł 
polega na rozwiązaniu problem^ 

przemiany filmów normalnych 
dźwiękowiec dzięki mechanizmů*1' 
którego konstrukcja jest niesłychani 
prusid i wymaga stosunkowo -laO1'' 
nakładów pieniężnych P. Jac.|V* 
dokonał eksperymentu z wielki6, 
powodzeniem w jednem z mleisC^ 
wych kinematografów. àWynalazk,£' 
zainteresowały się sfery kinem01 

graficzne amerykańskie,

Clemenceau, napisał: 
narody są określone granicami nitu- 
rahemi lub sztucsnemi, to jednak 
mają do dyspozycji tylko jedoą je- 
dycą planetę, której wssystkre ele­
menty są ze sobą zgodne. Cdowisk 
nie stanowi bynajmniej wyjątku od 
tej reguły, okazując się nawet w naj­
głębszych przejawach swego d si sła­
ni a — dowodowym świadkiem owej 
solidarności powszechnej**.

Myśl ta staie się z dniem każdym 
słuszniejsza, Bezpowrotnie micęłyte 
czasy, kiedy fleta Kortesss. pojawiw­
szy się u brzegów Meksyku, wydać 
się mogta Aztekom zjawą, naaessłą 
z ir.eej planety. M że istnieją diiś 
jesreze zapadłe zakątki świata, gdzie 
jakieś plemiona wiodą żywot nieza­
leżny, przeciwstawiają i otaczającej 
prsyrodsie jedynie swą własną d»ia. 
łalncść, L?cz planeta, zwana Ze- 
mią, niewątpliwie różni się już bar­
dzo od tej, którą była przed kilku 
wiekami. Nasz osobisty los, ks naj- 
bl żizych naszych, wreszcie los całe­
go kraju zależą dzisiaj nietylko od 
raszych włss-yoh czynów, ale rów­
nież i od trudu wszystkich i myrh 
ludzi, którsy pracują w tej chwili na 
śmiecie. Podczas gdy dawniej skut­
ki odległych działań innych ludzi do­
sięgały nas z opóźnieniem ht, a cza­
sem wieków, — to dr..ś dochodzą 
one do nas i dają się odczuwać w 
swych skutkach prawie natychmiast 
Wdanie o sol dainość światową nie 
brzmi już dzisiaj, jak dalekie echo 
jrzeasliśii, lecz przemawia głosem 
stałym i przekonywującym ze wszy­
stkich trouk życia coćz’e«n«’go. Wszys­
cy jesteśmy już bl joy uznanta sili- 
darncści świata za konieczność. Trud­
ność pnlega na tern, jak ją zrealizo­
wać. Trudność ta nie jest jeszcze 
przezwyciężona. Jesteśmy solidarni, 
bo trzeba być solidarayi»’’, ale me 
jłBieśmy zgodni ce do farm, w ja­
kich ta solidarność ma się przeja­
wiać.

Już od wieków ludzkość potru fi- 
ia dregą cichego powaumienta usta­
na i id wspólną miarę wartości w zlo­
cie. Przez nadużywanie piesiądsa 
papierowego i kredytu została jed­
nak zniszczona wspólna jednostka 
wartcśii, używana przez csly świat. 
Nie wystarcz» ukbd co do istoty sa­
mej mitry. Trzeba również ustano­
wić iDJsądte zs sady posługi­
wania s ę nią. J śli n^prz. jednosUa 
cystemu metrycznego jest tak sta* 
nnníe piz^cho^y^aua pr«ezMiędzy- 
aarodowe B uro Miar i W-g w Fe- 
v/e, — to jednostka wartości wyma. 
gp, by się z nią obchodzono z taką 
sauoą Gstrożacśją.

Potrzeba solidfcfn^j współpracy 
międzynarodowej w tej dziedzinie 
szczególnie mocno zsakceutowaia 
się po wojnie. Knnaulsje iŁflioji 
były również bolesne dh tych, któ­
rzy do tej inflacji dopuścił’, — 
i dla tyob. którzy rę jej Gpserat. In- 
flsoja była objawem chorobliwym nie 
tylko przez sam fakt swego istnie­
nia, lecz również, a nawet szczegól­
nie priez to, że nie wasędzie miała 
równą intensywność i że nie objawi­
ła się jednocześnie w poszczególnych 
krajazh.

Jeżeli światu oywil zowanumu uda 
jię snakźd w B^nku R zrachunków 
Międzynarodowych orgen, drący 
możucśd regulow&.łia obrotu pienięż­
nego na powszechnie przyjętej pud* 
s* a wie, wówczas dopiero ludzkość po 
hi pierwszy otrzyma możność od- 
działywania na objawy konjunktury, 
lub depresji, które do dziś dti zja­
wiają się niespodziewanie, jak deszcz 
lub pogoda, nie dająo nam możności 
zaradzenia. A jednak są ona prze­
cież skutkiem naszych własnych dzia­
łań, a nie wynikiem działania sił 
przyrody. Tu cel jest naprawdę rze­
czywiście wielki. My wszyscy, któ­
rych wspólna n-m aienwMoid jed<

Jeżeli tak, jak to dziś konstatu- 
1 jemy, wysiłki zdążające do przebu* 
? powy warunków ekonomicznych w 

Europie n'e obejmą również zagad­
nienia emigracji i zie ułatwią .pro­
dukcji rolnej, jftkiż będzie rezultat 

; tych wysłów? Możliwy j*ist tylko 
jeden. Kraje, która nie będą mogły 
sprzedać swych produktów roloych 
bez strst, będą musiały dą’ąć do 

: . _ , j j
w kierunku uprzemysłowienia., j 

Oto jest pnyklad najbardziej sche-

dar «ość w jednej tylko dziedzinie ! 
życia gospodarczego przy jednoczą- j 
snem wyłączeniu z tej solidarneś si í 

XI 1C /C»l UI«V ic Muao innych dsiedz'n, nie może osiągnąć 4
zzgedsienia przi bierają ?óżue oblicze celu, do którego potajemnie zmiena. ! 
w zależność cd szerokości geogra­
ficznej. Obserwując wy iłki, przed- 
s’ôwzçte prz?» jednostki i instytu­
cje, prigrące drogą działania na f> 
rum m;ędzynarodowem osiągnąć po­
lepszenie stosunków ekonomicznych 
świata, — odnosi się wrażenie, że 
większość tych wysiłków jest obec­
nie skazana na niepowodzenie. Lujif- 
ne są tego przyczyny. Nia będę ich 
tu wyliczał, ani też analizował. Pia- 
gcę jedynie podkreślić te z nich, 
które naprzykład w Warszawie są 
naiiupdaiej oczywiste, a któri jed­
nak nie są takiemi w równym stop­
niu pod innemi szerokościami geo- 
gr^foznemi.

Usiłuje się dzisiaj leczyć niedo- 
msgtaia gospodarcze przez próby 
stworzenia mniliwie nzjiwobodmej 
szych w&runków wymiany wytwo­
rów pracy. Ale jednocześnie zanied­
buje się, lub odkłada na później pro­
blem wymiany sam^j pracy, to jest 
siły roboczej. Co więcej, o ile oho* 
dai o debra, wytworzone pracą ludz­
ką, to wprowadzono sztuczny podzisł 
na wyroby przemysłowe, i na te, któ­
rych dostarcza rolnictwo.

Samowystarczalność człowieka 
skończyła się z chwilą, gdy zapropo­
nował na świecie podział pracy. W 
ohwiii obecnej, gdy ludzkość staje się 
świadoma keoi^assśii stworzenia 
niepodsie’nüj wspólnoty, widzimy 
rówcocii ś ?ie energiczne wysiłki, zdą­
żające do stworzenia samowystar­
czalnych erganismów państwowych. 

Zasady liberalizmu ekooomiozne- 
go salecsne są światu jedynie p”«es 
znachorów, pochodzących z krajów 
wysoko uprsemyshjwionych i jedynie 
w odniesieniu do handlu wyrobami 
przemysłowemi. W tym samym cz 
se niektóre państwa b«tdzkj uptze- 
myskwione głoszą wewnątrz 
sasadę samowystarczalności Kolniozej.

Tkwi w tern wszystkie» niewąt , 
rli wie zssrdaioay błąd. Nie nożne 
być awolennikiem wolnego handlu | 
w pewmj dziedzinie, a protekojoni- 
stą w innych. j

N e mam zamiaru dowodzić, że 
jedaa lob druga dotkryaa jest słusz­
na. Twierdrę jedynie, że niemoili 
wem jest stosowaaie obydwuch na- 
rrz. Problem obniżenia bsrjer cel­
nych, dzielących ś fiat, nie nr że 
się ograniezsd jedynie do samej pro 
dukcji fabrycznej. Uorawa roli wy 
twarz« również wsrtaśM sn'ezbędn3 
dla świata. Ponadto swobodne prse 
noszenie się s ły rob :o,iej, wolność 
imigracji, winry być dnpełuienieni li 
benJiznau prxemyJjiwi g >. L beralizm 
cgnnicBrący się wyłącznie do z* 
gsdnien’a wymiany produktów prie­
nt ysłowych, nie byłby esam inuerr,. 
jak nową formą wyays^u biednych 
prsez bogatych. Ten wyzysk jedna 
mógłby istnieć tylko prsez bardzo 
cgianiczuny okres cssiru.

Oto przytłsd, w*ięty z obecnych 
stosunków europejskich. Piętnasty 
południk (od P«ryż*) dzieli Ejropę 
centralną i wschodnią na dwie częś 
ci. Terytoria, położone rsa zachód cd 
tego południka, wytw«rsają nadwyż­
kę artykułów przemysłowych, a cier­
pią na niedobór produktów rolnych. 
Kraja połsżone ha wschód wytwa-

— „Atak sowietów na rynH s*’ 
towe już się rozpoczął. W j 
bieżącym wyeksportujemy « 
pół miljcca pszenicy, za rok op>®u‘ 
jemy rynki drzewne całego świ*c’j 
9 za pięć lat nikt nie będzie 
z nami konkurować w branży teksU 
nej. Dzięki taniej roboc źiie będ”*' 

s my mogli zalać rynki światowe t0‘ 
warami tsńszemi o 30 do 50 Pro0, 
od towarów prsemysł »we kapitaler 

j osných i wtedy będziemy mogli ià- 
ropie, wyczerpanej bezrobociem P°‘ 

; dyktować nas-e waruďki.
Z* rok połowa pracujących ob0j' 

: nie fibryk europejskich i ameryk*»* 
skich stanie. Zmusi je do tego n*|( 

s eksport“!.,.
Walka z tym atakiem, będs'^, 

o tyle trud sa, że warunki produkcí1 
, w Rosji sowieckiej są tak dogodź 
1 iż uuożliwisją bolszewikom sprzed« 

wanie surowców i fabrykatów po cf 
nach wprost niecrawdopodobi*1 

■ niskich.
Woźmy dla przykładu .ekspo1' 

drzewa.*...
Od paru lat bolszewicy zalewaj 

; rynki zagraniczne swoim drsewet* 
Według urzędowych danych stati 
stycznych do sankej tylko Aogli1 
Rcsja »ywnai obecnie 20 — 30 ty* 
tonn draewa tygodniowo.

Csy mcż^ zigraniceny kupiej 
drzewny, naprr. polski konkurów»1 
z Aisgiją drzewem sowieckim?

Kufieo polski musi zapłacić 
drsewo na pn u, Dalej musi uu opb 
cić według stawek normalnych wy' 
rabianie drsewa, kdutaek, transport 
I w końcu zapłacić podatki obrnto* 
wy, dochodowy i wszelkie inne.

Jikie kossty ma kupiec drzawerf 
sowiecki, czyli sam sowiecki rząd' 
gdyż on jest tym kupcům.

Surowiec, to znaczy drzewo 0* 
pniu ma darmo, wszelka robooisc* 
nie kosztuje go prawie nic, gdyż o* 
eksploatacji lasów już od dwóch lat 
prasują wyłącznie tak zw. „zsylni*' 
otrzymując za 12— 14 godzin pra<tf 
dziennie 40 — ĎO kopiejek. Należ/ 
przytem pamiętać, że 50 kop, bynaj' 
mniej nie stanowią ćwierci dalsi** 
W najlc«pssym wyp&dku ró^nąą 
one 11 centom smerykańikim, czyi1 
50 gro«sona polskim. Transport ko* 
sstuje niedrogo. Wreszcie, podatkó* 
sowiecki eksport drzewny nie pla^ 
żadnych.

Cóż, więc, dziwnego, że sowiet 
akie drzewo może być sprsedawan0 
na rynkach zagranicznych o połowC 
tanie;, niż drsevr każdego inneg0 
pochodzenia?

Jest rzeczą zrozumiałą, [iż at»& 
sowietów na Europę musi mieć swój 
koniec. Trudno pomyśleć, aby krab 
w którym głodują miljony lud si, któ 
rym bmk stale chleba i wssalkick 
towarów mógł na dłuższą skalę wy' 
trzymać metody dumpingu.

Zdnją sobie z tego sprawę kiero­
wnicy bołssewiakiej ofensywy gospo* 
darowej, ale jednocześ ^e przy^ uiscc«' 
ją, iż w ciągu tych kilku lat uda ’<* 
się doprowadsić do rosstroju gaspo* 
darkę kjpitalistycsną Europy, i < 
ten sposób wywołać rewolucję śwB' 
tową.

Cry jednak rfezzywa sewieok* 
da się przeprowadzić ira taką skslf' 
o jaki« j marzą obecnie władcy 
z Kremla, to pokaże niedaleka pr«/' 
sd..śd. Har.

iii maiginsüHlmm 
MM smół
„E îonomiosna żyźn i inne dem­

olki sowieckie duża miejsca poświę­
cają stále zwiększającemu się ekspor­
towi rosyjskiemu. Według danych 
urąędiwych eksport ten w pewnych 
daindainach miał się podobno zwięk­
szyć sześciokrotnie«

D> portu petersburskiego nadaho- 
dsi codsieaaie przeciętnie 6—8 wiel­
kich parostatków cudsoziem«kiah. 
Ładowanie statków odbywa s ę ra 
trzy zcnivjy. Robota trwa 24 godzi­
ny bez przerwy, Ta ładowane są 
pre ważnie drsewo, ohleb, hn srty 
kuły żywnościowe, skóry, futra 
i fabrykaty.

W porcie od îkm pauuje nie 
mniejssy ruch. Tu się ładuje zboże, 
węgiel, owoce. Ciekawy szosegół: 
na każde dziesięćimgnuiaznyah paro­
statków. wchodzących do Odeny 
sześć i est włoskich.

Wzmożenie tego eksportu jest 
zjawiskiem n ezmiz raie cięta vem. 
T- mbardziöj. że nie jest to sporadycz­
ny wys łck Sowietów, le :z planowa, 
oblicsana na dłużssy trmia akcja 
rządu Stil na. Mimo to jed&ak na 
zachodzie nie doceniają naogól zna- 
ciecia organizowanego obecnie ata­
ku sowiecki go na wyniki światawe.

O znaczeniu tej efenzywy gospo- 
dsrezej świadczy rozmowa przedsta­
wiciela jednego z pism tagrenioz" 
nych z wybitnym ekonjmistą so­
wieckim, Między innemi cświad- 
usyl on:

nonsy, winniśmy pragnąć, by oel ten rsają nadmiar prodnktów rolnych, 
został osiągnięty. Ponadto przyrost natur?kiy ludności

Współptaoa międzynarodowa na [ w krajach, leżących na wschód od tfj 
tym terenie, nim została zapocząt- : linji, j?st znacznie s^ybssy, niżcate- 
kowaoa, miała do praazwycięienia rytorjaeh zachodnich.

W ostatniem zwojem dziele, wy- poważne trudnuśii. Obecnie wydaja 
dinem jui po jego śmierci, George resultaty sal żne są już tylko

Jakkolwiek í íeí urzeczywistnienia. Obecnie 
‘ ; weszta ona w f*ię konkretnej reali-

i zaojL Te szczęśliwe początki tak 
’ poważnego dzieła pobudzają usas do 
Í przezwyciężenia trudności, które na- 

potyk*ö?y w innych, nieceaiej waż­
nych dziadzinach życia gospodarcze­
go. Wydaje się niewątpliwej», że 
rolidarność światowa może s’ç tylko zmiany swej struktury gospodarczej

1 albo zwężać, albo rosszersać. Nie- 
i mcżliwośoią byłoby dążyć do niej w ;

pewnych dshdzwaah, a oddalić fę maty oz ay, który świadczy, iż soli- 
ód niej w innyob.

i Pierwszym warunkiem powodze­
nia jest wsajemne zrozumienie się. 
Nie jest ono rseczą łatwą. Te same
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EOHA PŁOCKIE.
sAitsiism

33 SIERPNIA — Sobota
Dziś — Róży z Lim. |
Jutro — Rajmunda w. Paulina - 

Nocny dyżur lekarza. i
UZIS w porze nocnej przyjmuje 5

doktór ŻENCZYKOWSK1 1
Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko- | 

lagjalna 25 — w niedzielę i święta od . 
godz 11—13.

Z HRRCERSTWA.
Komenda Chorągwi czynna codziennie od 

godz. 11 do 20 w lokalu własnym Koi- ; 
ciuszki 8 Tel 57,

ą A D J O . K O N C 6 K T ÿ.
Program na dziś

12,10 Muzyka z płyt gramofonowych. 
13 00 Komunikat meteorologiczny.
15.15 Komunikat gospodarczy.
*6.15 Muzyka z płyt gramofonowych.
17.35 ,Skrzynka pocztowa“. 
18.00 Transmisja z Krakowa. 
10.20 Hyty gramofonowe. 
19.3í Feljeton p. t. „Wycieczka do Asuźu“ ! 
10.45 Centralne Tow. Organizacji i kółek i

Rolniczych d^ swych członków i , 
ogółu rolników.

20.00 Prasowy dziennik radjoWy.
20.15 Koncert wieczorowy,
22.15 Komunikaty.
23.00 Mthyka taneczna.

Akcja przedwyborcza.
Zaintereso^iiute wyborami do Ra­

dy miejskiej & naszem mieście jest 
dosyć duże Z odpowiednią odezwą 
Wystąpił dotychczas „Demokratyczny 
Blok wyborczy”, do którego zgłosiły 
akces: rada rzemieślnicza, Stowa­
rzyszenie robotników chrześcijan,
NPR, Związek urzędników komuna' ! 
nych, Stowarzyszenie urzędników
państwowych i inne organizacje z a­
wodowe. Blok len tworzy się pod 
hasłem zjednoczenia crganizacyj pra 
cy zarówno umysłowej, jak i fzycz- 
nej, przyjąwszy za punkt wyjścia w 
Poczynaniach gospodarczych zasadę 
demokratyczną. Fod odezwą figu 
rują nazwiska p. K Mayznera i Wl. 
Wiśniewskiego, jako przedstawicieli 
komitetu wykonawczego Bfeku.

Niezależnie od powyższego Bio« 
ku przystępuje do agitacji przedwy 
borczej Stronnictwo Narodowe, w 
Postaci „komitetu narodowo • gospo­
darczego wjborczego”. »Komitet 
gospodarczo narodowy” pregnie pod­
porządkować interesy gospodarcze 
założeniom narodowym, biorąc je za 
Punkt wyjścia przy zagadnieniach 
Polityki ekonomicznej miasta.

Mamy więc dotychczas dwa ugru 
powania przedwyborcze w łonie 
stronnictw umiarkowanych, z których 
jedno bierze za punkt wy ścia przy 
ocenie faktów gospodarczych pod­
stawę demokratyczną, drug e zaś pod- 
" awę narodowo gospodarczą

Czy wyłonią się jeszcze jakie 
listy odrębne w obozie umlarkcwa 
bym, na razie nie wiemy.

Poza obozem umiarkowanym sta 
•lie do walki przedwyborczej obóz 
’ewicow’y, przypuszczalnie w ugrupo­
waniach, uświęconych dotychczaso­
wą tradycją.

Sądząc z przebiegu dotych zaso 
*ych Łtarań przedwyborczych, blok, 
fednoczący wszystkie stronnictwa 
^miarkowane, jak to było w wybo 
Jach poprzednich, nie będzie punk 
hm wyjścia w akcji przedwyborczej 
lecz stać s'ę może a przytomniej 
^winien, ogniwem keńcowem, spa 
!alącem usiłowania poszczególne, 
k'edy ujawnią się ostateczn e wyniki 
Zborów,

Kto fennsl koszta za transporty 
anszt&WEoych.

Ministerstwo Sprawiedliwości ure 
^ulewało ostatecznie sprawę kosztów 
’*r-sportu osób zatrzymanych 1 aresz 
^Wanych rozsyłając w tej kwestji spe- 

■J^liy okólnik do prezesów i prokura 
'Orow sądów okręgowych
. Ustalono, że koszty transportu aresz 
°Wanego (zatrzymanego) oraz konwo- 

jPta ponosi władza, która wydała po* 
pOenie zatrzymania i doprowadzenia.

‘■uja państwowa ponosi tylko koszty 
4*ßS^2rtu zw’ „pierwszego dostar- 
QBok|a**’ 10 îest w razie uj9°ia danej

y í własnej inicjatywy organu P. P. 

lub na skutek listu gończego; w tym 
ostatnim jedńuk wypadku policja pono­
si koszt dostarczenia osoby zatrzymanej 
tylko do najbliższego sędziego śledczego 
(prokurator), gdzie konwojenci otrzymy­
wać będą zaliczki na dalszy transport 
do siedziby sądu poszukującego,

Oitrcinie z kupnem p&żyozok i prem- 
jów;k od agentów,

W końcu mles ąca lipca b. r. w 
m. Wyszogrodzie pojawił się niezna­
ny osobnik, Dodający się za agenta 
Krajowego Binku Spółdzielczego we 
LwoWi«, proponując miejscowej lud­
ności kupno Prtmjowej Pożyczki In 
wes'ycynej po cenie 266 zł. spłaca 
nej w 19 lu ratach, przyczeni przy 
kupnie pobierał I szą ratę w sumie 
14 zł. Ponieważ nominalna wartość 
tej pożyczki wynosi najwyżej 112 zł. 
przeto komendant posterunku P.F w 
Wyszogrodzie dopatrując się oszu­
stwa, zatrzymał tego osobnika i po 
wylegitymowaniu okazało się, iż na­
zwisko jego jest Makuchowski Szy­
mon Przy wymienionym znaleziono 
większą ilość zamówień na tę po­
życzkę. które zostały zatrzymane na 
posterunku do czasu wyjaśnieni 
sprawy. Makuchowskiego zwol­
niono z tym, iż w oznaczonym ter­
minie przez komendanta posterunku 
zgłosi się po odb ór zatrzymanych 
mu dokumentów. Makuchowski nie 
tylko, ze nie zgłosił s*ę po odbiór 
dokumentów, lecz zbiegł z Wyszo­
grodu w niewiadomym kierunku. Na 
mocy zarządzonych przez tut. Wyd. 
Sled, poszukiwań w nocy z dnia 28 
na 29 sierpnia b. r. w Płocku przez 
pełniącego służbę wywiadowcę został 
ulęty. Po przeprowadzeniu odnoś 
nych dochodzeń Makuchowski został 
przekazany do dyspozycji władz 
sądowych.

Ze Zjazd« Pałrtmlów Stowarzyszeń 
Mhdzieźy Polskiej

W dniach 26 i 28 sierpnia b. r. 
odbył sifi w PLcku na sali bibljo- 
íeciutíj Seminar] um Duchownego — 
Zjazd Patronatów Stów. Micdueży 
Polskiej i terenu 6 dekanatów die­
cezji płockiej: dobrzyńskiego, pło­
ckiego, płońskiego, wyszogrodzkiego 
goatyn ńikiego i gąbińitiego.

W ZjcAdiie wzięli uda.ał przed­
stawiciele duchowieństwa, n^uoiy- 
cielslwa, liensiaństwa, rolników oraa 
osły ssereg osób s różuyoh ifer in­
teligencji.

W otwarciu Zjasdu jak również 
aakcńjseniu wsiął udsiał J. E. Ks. 
Biskup A. J. Nowowiejski.

Program Zjazdu obejmował na­
stępująca referaty:

1) Nowocaesne matody uświado­
mienia religijnego w SMP, 2) Sto­
sunek Patronatów do Stowarsysień. 
3) Zaaoienie pnyspoiobieuia rolni­
czego w SMP i jego dotychczasowy 
sposób ujęcia. 4) Akcja ^Katcbcka. 
5) Metody pracy w BMP. Oprócz 
powyższych obrady prowadione by­
ły w stkcjach: żeńskiej i męskiej,

Otwrroia Z; a «du dokona! Preses 
Rady Związkowej p. E. Płoski po. 
wołująo do Presy di um: ks. prał. M. 
Okólskiego ■ Bielska ns prsewodni- 
osąorgo Zjazdu; p. W. Źyohiinską z 
Płomian i p. J. Garcsyńaką a Płocka 
jako w.-prsew. i p. W. Z ółkowskie- 
go a Płocka na sakretaria Z^sdu.

W pierwszym dniu Zjaidu odbył 
się w godsinaoh wieczornych raut 
■a salx hotelu Poznańskiego dla 
uouestaików Zjasdu, który zaszjgy. 
cii swoją obecnością J, E. Ks. ßj. 
skup Nowowiejski.

R-tut praeciągDął się wśród miłe­
go nastroju do gods. 22 ej.

Zjand aakońosył się w duiu 28 
sierpnia o gods. 13.

Z dBoacsyó naleśy, ła widać ana- 
csny pcslęp w sainteresowaniu się 
problemem wychowywania młodaieiy 
poESSskckej, »grupowanej w Stówa 
raysaenifiob Miodnieśy Polskiej. Swi«d 
osy o tern ph śó osób, jaka waięU 
udsiał w Zj.śdsie—75 osób. W roku 
sesslym a terenu całej dieoesji brało 
udiitl w Zyeśdtie 153 osób). Dowo­
dem tego była również ożywiona i na 
wysokim posiomie poctawiona dys 
kusja m°d pcssosególnemi zdazatami.

ROZMRITOŚCI.
Ojciea Święty przeciwko ino- 
wacjom w dziedzinie muzyki 

religijnej.
Donoszą z Cltta del Vaticano: 

Dowiadujemy się z kół miarodajnych 
że wbrew wiadomościom ostatn’o 
ogłoszonym przez najrozmaitsze agen- 
cj^ informacyjne północno - amery / 
kańskie o zgodzie Papieża na zmia­
nę organów w kościołach na instru­
menty mechaniczne, ewentualnie gra 
mcf jny lub radjo, Ojciec Święty jest 
przeciwny wszelakiego rodzaju ino 
wacjom w dziedzinie muzyki religij­
nej. Organy są i pozostaną jedy­
nym zasadniczym instrumentem poď- ' 
stawowym dla muzyki religijnej Żgod ! 
nie z tradycją i rozumieniem kośclo- ! 
łs, jedynym właściwym organem mu 
zyki liturgicznej są pień a religijne, ' 
a zatem głos ludzki na chwałę Boga ] 
przyczem organy stanowią jelynle 
akompanjament i są uważane za in- | 
strument klasyczny, niepodzielnie 
związany z tradycją kcś?lołów kato ř 
licklch. Gdyby zaszła potrzeba ener 
glcznego przeciwstawienia się ten i 
dencjom, zmierzającym do wprewa- t 
dzenia do kcśclcłów inowacyj, nie­
zgodnych z duchem tradycji i rozu ■ 
mieniem potrzeb religijnych. Stolica 
Apostolska nie omieszka uciec się 
do środków, jakie są w jej mocy, j 
aby potępić kategorycznie tego ro 
dzaju tendencje. j

Dwa naładowane złotem okręty
Węgierski profesor historji sztuki, 

Tibor Gcrevitz, prsedatawlł rządowi 
swego kraju projekt wydostania z dua 
Dunaju w okolicach Graau dwuoh okrę­
tów, zatopionych przed stu laty i za­
wierać jakoby mających niesłychanie 
cenny ładunek, składający się ze szczere 
go złota, a także klejnotów i Innych 
skarbów. Kiedy przed stu laty królowa 
Marła dowiedziała się, że jej wojska 
zostały pobite w Mohacsu przez hordy 
tureckie, wydała rozkaz, aby wszelkie 
cenne przedmioty, znajdujące się w Ofen 
naładowane zostały na okręty i prze­
wieziono do Preszburga Rozkaz jej 
został wykonany i cztery okręty nała 
dowane zostały złotem, srebrem, klej no 
tami oraz bozcennemi przedmiotami 
sztuki. Podczas przepływania Dunaju 
wszakże grupa zbuntowanych wasali 
królowej zaatakowała okręty, nie chcąc 
aby skarby dworu wywiezione zostały 
z miasta Dwa okręty ssczęśliw e jed­
nak zdołały dostać się na miejsce prze­
znaczenia, gdy dwa pozostałe zatonęły. 
Na podstawie istniejących dokumentów 
historycznych trudno określić jakiego , 
rodzaju ładunek zawierały owe zatopio 
ne statki, o ile się jednak zdaje, były 
to właśnie owe dwa cięższe jako na 
ładowane przeważnie złotem. Często 
bardzo wyławiane bywają z Dunaju sta­
rożytności rzymskie, spoczywające na 
jego dnie od wielu wieków. Profesor 
Grewitz utrzymuje, że i te okręty znaj­
dują się jeszcze na dnie, na którem 
utkwiły, uwięzione najprawdopodobniej 
w okrywającej ją ławicy piaszczytnej 
Już podczas zawierania traktatu w Tria« 
non Węgry wystąpiły z żądaniem przy 
znania im skarbów zatopionych w nur­
tach Dunaju i spoczywających obecnie, 
jak sądzić należy należy w pobliżu 
czechosłowackiego wybrzeża rzeki. Wła^ 
dze węgierskie nie wypowiedziały się 
jeszcze definitywnie w sprawie prupo- 
lycyj uczonego profesora.

jaw, le i zapomóg, udslela^yoh pries 
mirilo i pries zakłady dobrooiyane, 
korzysta wprawdzie pewna ilość ro­
dzin, opuisosonych prses ojców i mg 
ióWj ale natomiast liczba rodzin, 
opusKOsooyoh prses lony i matki, 
prsewylssa tamtą.,, prawie sseśaio- 
krotnie. A i ta nawet ilość prsy 
blilssem rozpatrzeniu okazałaby sie 
snaos- ie większą, gdyś wielu ojców 
rodzin, opuisosonych prses matki, 
matki, wogóle po sapomogi się nie 
zgłasza, lecz utrsymuje nadal dsieoi 
s własnej : prany.

Konferencją tą onsywiśoie ooprj« 
dsej zamknięto. W kaidym {rusie 
nie rsu a ona na stosunki małżeńskie 
w Ameryce dodatniego światła.

Najosobliwsze jezioro świata*
W odległej okolicy wyspy Trinidad, 

w odległości 1 kilometra od morza le­
ży najosobliwsze jezioro świata t. zw. 
„Smolne jezioro“ Angielski podróżnik 
Ryszard Curie który zwiedził niedawno 
ten dziwny twór przyrody, opowiada 
o nlem w pewnem dzienniku angiel­
skim. Jezioro przedstawia powierzchnię 
o najciemniejszej czerni. Jest to rze­
czywiście jezioro „czarne jak. smoła“. 
Z zdumieniem obserwuje się, jak ludzie 
chodzą po tej czarnej powierzchni a na­
wet jeżdżą po niej kolejki. Pod smołą 
wyobrażamy sobie gęstą miękką masę, 
ale jezioro to jest w niektórych miej­
scach tak twarde jak bloki asfaltu, któ­
re się z niego wydobywa. Wydaje się, 
że jezioro to jest zupełnie niedostępnej 
ale gdy się podejdzie bliżej i zobaczy 
murzynów, wyeiosująeych z niego twar­
de bloki, znika obawa.

Mimo to jezioro kryje w sobie nie­
bezpieczeństwa. Tu i owdzie są miej­
sca zabarwione jaśniej, w których wy­
dobywają się na powierzchnię bańki. 
W tjch miejscach smoła nie stwardnia-4 
ła i jeśli ktoś dostanie się tam, zapad ; 
hie się powo1' pod powierzchnię. Jest 
to straszna śmierć. Opowiadają, że 
przed kilku laty dostał się w takie 
miejyce wózek z koniem 1 zniknął w 
czarnej toni bez śladu.

Murzyni zapewniają, że jezioro po­
siada głębokość 1000 metrów. Inżynie­
rowie zbadali jednak, że jezioro przed­
stawia kształt stożka, którego szczyt 
leży na dnie w glębokeści 90 metrów. 
Jezioro zajmuje obszar 410 hektarów 
i dostarcza niewyczerpanego zapasu 
smoły Co' roku dobywają z niego 
200.000 ton. Jakkolwiek eksploatacja 
smuły odbyw? się od roku 1888 po« 
wierzchnia nie obniżyła się. Pochodzi 
to prawdopodobnie stad, że dobywające 
się głębi gazy zapełniają każdą lukę w 
powierzchni jeziora

Nad brzegiem jeziora powstała wiel­
ka fabryka, która eksploatuje i prze­
twarza surowiec. Oczyszczone bloki 
asfaltu ładuje się potem na okręty i wy­
syła na różne strony świata. Z jednej’ 
strony przytyka do jeziora olbrzymia 
d’ungl a z terenami naftowemi. Przy­
puszczają, że jezioro powstało wskutek 
nagłego wypływu ropy na powierzchnie 
ziemi. Ropa ta przetworzyła się che­
micznie i zmieniła w gęsią smołę

Elektryczny posterunek straż­
niczy.

Dzięki inicjatywie bostońskiego in» 
zyniera, Edwina Weddera, tak zwane 
„elektryczne oko* zamieniło rię ostat­
nimi czasy w czujne oko cerbera, roz­
taczające nad więźniami niewidzialny 
nadzór. „Elektryczne oko" jest to ko-

Małżeńskie dezercje»
powodu ooKMs większego ■•- 

pływu skarg o sapomogi państwowe 
dla ton i rodain, opuszosonyoh przez 
mężów i tywiaieli, aauząŁo wreszcie 
w Stanach Sjuduousnnych poważniej 
lastanawiad rą nad sporibami ztpo- 
bieieniu tym masowym dez r jom 
mcśosysD a tycia rodz'nueg\ M in. 
„major miasU“osyli prezydinl Bosto 
nu zwołał takte wielką konferencją 
wszystkich miejscowych intytucyj 
aapnmogowyoh i do broczy nuy uh, sa- 
powiadAjąc oddnufe ;m dodyspcsycji 
wszelkich środków ndnriaistiacyjuyob, 
policyjnych i sądowych, byle tylko 
ukióc ć męską -d;egod«iwośó. Tym 
esasem cót sią okMił ? Na podsU- 
wie statystyk, pnedstawionyoh właś 
nie prsps owe instytuoje. wywło na 

mórka selenu, pozostająca w stanie 
spoczynku dopóty, dopóki na nią pada 
promień światła, lecz wyzwalająca prąd 
elektryczny w chwili, gdy naświetlenie 
ustaje. Inżynier Wed der wyzyskał wra­
żliwość na światło fotoeeli w sposób na­
stępujący: na jednym końcu więzienne­
go obwarowani* umieścił lampę, wysy­
łającą równolegle do górnej krawędzi 
muru — niodostrzogalny dla oka ultra­
fioletowy promień. W chwili przesło­
nięcia tego promienia przez ciało zble 
ga. futocela wyzwala prąd elektryczny 
który z kolei pogodowi! wyładowanie 
odpowiednio nastawionego elektrycznego 
karabinu. Strzał o idealnej precyzji 
kładł krťa życiu zbiegłego więźnia. 
Przepisy więziennictwa U S. A. są nie­
ubłagane a nowatorstwa amerykańskie 
n e liczą się ze względami natury hu­
manitarnej.
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przetarg. Szpital św. Trójcy 
* w Płocku podaje do wiadb 
mości, że w kaneelarji tegoż 
Szpitala w dniu 11 września 
1930 r. o godz. 12 w południe 
odbędzie się przetarg nasprzę 
daź 408 metrów drzewa szcza­
powego w lasach państwowych 
Nadleśnictwa „Góry”,— Lcśi.ic- 
twach: 1) Brwilno 108 metrów, 
2) Soczewka 205 mtr. i 3) Ja- 
strząbek 95 metrów. Bliższych 
informacji warunków przetargu 
udziela Kancelarja Szpitala.

Zarząd Szpitala św. Trójcy.

TFapIsy dzieci Przedszkola oraz 
do Szkoły Początkowej przy

Kat Zw. Polek rozpoczną się 
dnia 1 września od 10 do 12 r. 
i od 3 do g p.p. lokalu przy 
ul. Misjonarskiej Nł 14, parter, 
telefon 318.
prywatna Seminarjum Ochro­

niarskie z prawami państwo 
wych seminarjów Ochroniarskich 
Marji Turkiewiczówny, Warsza 
wa Chmielna, 48, przyjmuje za­
pisy. Warunki przyjęcia: świa­
dectwo ukończenia szkoły pow­
szechnej lub 3 ch klas gimna­
zjum. Za córki pracowników 
państwowych i komunalnych pła­
cą urzędy. 6 7 8

PAMIĘTAJ !

i trwać będą do 14-go października r. b.

601-2

350.000
150.000

75.000

250.000
100.000

zł. 
zł.

WYGRANE:
zł.
zł.
zł.

że od dnia 9 września r. b. rozpoczynają się ciągnienia

ï ta 1\ Polskiej Państwowej M tai

Koncesjonowane przez Ministerstwo W. R i O. F.

U Kursy Kierowców îsmnchoóowych ||
A. DUBRAWSKIEGO W PŁOCKU

.•••••••••••

vubbsi

pa te letnie — zam’enione w 
pośpiechu przy wysiadaniu 

ze statku w Wyszogrodzie — 
jest do odebrania w Magistra­
cie m. Wyszogrodu. (R)

leden lub dwa pokoje ume 
* blowóHii w centrum mia­
sta poszukiwana od zaraz. 
Zgłoszenia do fidm. „Dz 
Pł- (2)

Zgubiono książeczkę w oj sko­
kową wraz ze świadect­

wem z komisji wydaną przez 
P. K U, Warszawa na imię 
Bolesława Kamelskiego rocznik 
1900 zamieszkałego w Płocku. 

614 3

Ctancje dh uczniów, opieka 
troskliwa pokoje duże sło­

neczne, konwersacja francuska 
na żądanie. Płock, ul. Do 
brzyńska, 12 I piętro, W Gra­
bowska. 912 3

przez pub Iczną licytację 
nieruchomości miejskiej Nrhip. 
265, położonej w Płocku przy 
ul. Kościuszki Nr. poi. to, obej­
mujący przestrzeń 6926 kw łokci 
z dom an: i, oficynami i różnemi 
budynkami. Nieruchomość ta 
posiada dwa fronty od ul. Koś 
ciuszki i Mostowej. Licytacja 
rozpocznie się od ,50,000 złot. 
Akta mogą być przeglądane 
W Sądzie Okręgowym. 6'8-5

OGŁOS^OIE.
W dniu 4 września 1930 r. 

o godzinie 10 rano 
w sali posiedzeń

Sądu kręgowego w Płock« 
odbędzie się

ÿgubiono legitymację szkolną 
wydaną przez Dyrekcję 

Państw. Gimnazjum im. Wł 
Jagiełły w Płocku na imię 
Antoniego Cichalewskiegoucznia 
kl. I ej. 616 1.

Ctancja dla kilku panie 
nek pokoje duże słone­

czne, Opieka troskliwa i so 
lidná Jedzenie zdrowe i do­
bre. Ogródek przy mieszka­
niu. D^m ziemiański. Informa 
cje od 1 do 2 ul. Warszawska 
Ns 20 m 1 dom W-go Gier- 
koński go. 57110.

Z dniem 3 września otwierają nowy równoległy komplet dla zawodowych i towarzystwa. ■■ 
Zapisy i informacje udziela się codziennie w lokalu szkoły przy ul. Kościuszki Nr, 8 BI

od godziny 11-ej do 13-ej i od 18 ej do 20-ej 613-3 II

A JEDNAK...
życie przekonywa Wszystkich iż gilzy

„LINIA” 
specjalnie dwie waty

SR NAiLEPSZEI
ŻADAĆ WSZĘDZIE 1

PAPIEROSY ŮDNIKCTYNIZOWANE
poleea: HURTOWNIA TYTONIOWA

SZCZ6PANA PRASZKieWICZA
■»■■«■■■■■ JCos duszki, $ OMMnKMnu Jg/ 133

,Kwity na odbiór towarów« Związku wymiany towarowej przyjmujemy na równi i gotówką.
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